
Cena numeru 20 gr. ^ i łata pocztowa uiszczona ryczałtem.

N r ,  9 .  Kraków — No wv Sącz — Przemyśl —  Poznań, dnia 26 sierpnia 1933. R o k  I

EC MIAST
Tygodnik ponadpartyjny,  poświęcimy sp ra w jm  poIskiegB mieszczaństwa. Wychodzi w sobotę.

Prenumera ta :
Miesięczna 80 gr. kw artalna 2'50 ziole, 
półroczna 5 zlolych, roczna 10 złotych.

R E D A K C JA  i A D M IN IST R A C JA : 

Kraków, ul. Szpitalna L. 1S, 1. p
K onto P. K. Ó . 400.757.

Ogłoszenia:
Cdła str. 200  zł., l/5 str. 100 zł.,1 Łj, str,, 50 zł-, 
1 R str, 25 zł. 7 , *  str. 12 50, Drobne ogłosz. 

za wyraz 15 groszy.

■ . . M o t t o :  Bez polskie fi miast nic będzie Polski!

„Echo Miast“ , jako organ gospodarczy, polski, powinien znaleźć się 
w każdym domu chrześcijańskim!

O  Izbach Kzcmi^śfaiiczych s łó w  k ilk a .
P i e r w s z e  Izby Rze mi eś ln ic ze  n a  t e r e n i e  Pol sk i  

p o w s t a ł y  w G r u d z i ą d z u ,  B y d g o s z c z y  i Po zn an iu .  
Po  o d z y s k a n i u  w o j e w ó d z t w a  p o m o r s k i e g o  i p o z ­
n a ń s k i e g o  w ł ą c z o n e  z o s t a ł y  w m a s z y n ę  s p o ł e c z n ą  
i a d m i n i s t r a c y j n ą  w o l n e g o  p a ń s t w a  n a s z e g o .  P u ż o  
j e d n a k  t r z e b a  b y ło  włożyć  p r a c y ,  by  i n s t y t u c j e  
w s p om ni ane . . .  o d n ie m c z y ć .

Z kole i  p o w s t a ł a  c z w a r t a  Izba  R z e m i e ś l n i c z a  
w K a t o w i c a c h

R y c h ło  z r o z u m i a ł y  s f e r y  r z ą d z ą c e ,  że w całej  
R z e c z y p o s p o l i te j  n a l e ż y  z o r g a n i z o w a ć  Izby  R z e ­
mieś ln icze .  N o n s e n s e m  b o w ie m  b y ło  j w łą c z e n ie  
s p r a w  r z e m i e ś l n i c z y c h  w r a m y  dz i a ła ln o śc i  i zb  
H a n d l o w y c h  i P r z e m y s ł o w y c h ,  b o  p rz e c i e ż  i s t n ie je  
s p r z e c z n o ś c i  moc  p o m i ę d z y  i n t e r e s a m i  w i e lk ie g o  
p r z e m y s ł u  i k u p i e c t w a  a — r z e m i o s ł e m .  ( T a k  b y ł o  
iw IMałopolsee.) Z a n i e d b a n i o m  z aś  nie  do  d a r o w a ­
n ia  by ło z u p e ł n e  o p u s z c z e n i e  r z e m i o s ł a  i p o z b a w i e ­
n i e  go  o b r o n y  p r a w n e j  i op i e k i  ze s t r o n y  c z y n n i ­
k ó w  m i a r o d a j n y c h ,  j a k  b y ł o  w b y ł e m  K r ó l e s t w i e  
K o n g r e s o w e m .

S tą d  w y p ł y n ę ł a  d e c y z j a  p r o j e k t u  u s t a w y  
o I zb ach  R z e m ie ś ln ic z y c h  d la  całej  P o l s k i .  C e le m  
p r o j e k t u  by ło :  u ła tw i?  r z ą d o w i  i r z e m i e ś l n i k o m  
w s p ó l n e  r e g u l o w a n i e  t r u d n y c h  i p o g m a t w a n y c h  
s p raw  rz em ie ś ln ic zy ch .

S t w o r z e n i e  Izh R z e m i o ś l u i e z ^ c h  n a  ca ły m  
o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  r o z p o c z ę ł o  n o w y  okr es :  
uporządkowania  stosunków rzemieślniu.z55di i u łatwie­
nia pomocy r z ą d u  dla . s t a n u  r z e m ie ś ln ic ze g o .

I z b y  R z e m ie ś ln i c z e  m a j ą  też  w  m y ś l  s w e g o  
z a s a d n i c z e g o  z a ł o ż e n i a  pewnie o k r e ś l o n e  cele,  k t ó  
r e  m o ż e m y  u ją ć  w n a s t ę p u j ą c e  wylycznfe&ąhL

1-o r e g u l o w a n i e  s p r a w  l e r m i n a t o r s k i c l i  w m y ś l  
o b o w i ą z u j ą c y c h  przep isów '  u s t a w o w y c h ,

2-o  w s p ó ł d z i a ł a n i e  z w ł a d z a m i  p a ń s t w o w c m i  
w s p r a w a c h  p o p i e r a n i a  r o z w o j u  r z e m io s ła ,  
u d z i e l a n i e  i n f o rn ia e y j  i w y d a w a n i e  opinji ,

-3-0 r o z w a ż a n i e  i p r z e d s t a w i a n i g s  w ł a d z o m . , ż y ­

c z e ń  i w n i o s k ó w ,  d o t y c z ą c y c h  i n t e r e s ó w  
r z e m i o s ł a  o r a z  z d a w a n i e  s p r a w o z d a ń  o s t a ­
n ie  r z e m i o s ł a ,

4-o  t w o r z e n i e  k o n n s y j  e g z a m i n a c y j n y c h  a )  c z e ­
la d n ic z y c h  b)  m a j s t e r s k i c h .

- Izby R z e m i e ś l n i c z e  m a j ą  n a d t o  tw o r z y ć  i p o ­
p ie ra ć  szkoły rzemieślnicze o r a z  i n n e  instytucje czy 
urządzenia,  p r z y c z y n i a j ą c e  s ię  do  p o d n i e s i e n i a  w y ­
k s z t a ł c e n i a  i s p r a w n o ś c i  t e r m i n a t o r ó w ,  c z e la d n i ­
k ó w  i m a j s t r ó w .

Oczyw iśc ie ,  że s p e ł n i e n i e  tyc h  z a d a ń ,  jakie 
u s t a w a  p r z e w i d u j e  dla Izb  R z e m i e ś l n i c z y c h ,  b ę d z i t  
mia ł o  o l b r z y m i e  z n a c z e n i e  d la  r z e m i o s ł  n a s z y c h  
i p o w i n n o  s ię  s t a ć  w z n a c z n y m  s t o p n i u  c z y n n i ­
k i e m  p r a w i d ł o w e g o  i z d r o w e g o  ich  ro z w o ju .

J e ż e l i  u i e j e d n e g o  z n a s  —  nie  ze w s z y s t k i e m  
z a d a w a l a j ą  Izby R z e m ie ś ln ic z e ,  to  n a l e ż y  zwróc ić  
u w a g ę  na  trudności  w p r o s t  n ie z m ie r n e ,  j a k i e  miały 
c z y n n i k i  m i a r o d a j n e  ( r z ą d  i a d m i n i s t r a c j a  p a ń ­
s t w o w a )  u ko le b k i  t y c h  in s ty tu c y j .  W s z y s t k i m  n a m  
p rzec ie ż  w i a d o m o ,  że i s t n i a ł y  (i p o  o d z y s k a n i u  n i e ­
p o d le g ło ś c i )  u n a s  t r z y  p r a w o d a w s t w a  i t r z y  r o z ­
m a i t e  ( c z ę s t o  r o z b i e ż n e )  s y s t e m y  a d m i n i s t r a c y j n e  
w y r o s ł e  n a  p o d ł o ż u  o d r ę b n e g o  p r a w o d a w s t w a .

T r z e b a  — b ez  s ł o w a  p r z e s a d y  — s twierdz ić ,  
że ż a d n e  p a ń s t w o  n a  św ie c ie  n ie  b y ł o  — p o d  ty m 
w z g l ę d e m  — w  t a k i c h  c i ężk ic h  w a r u n k a c h  j a k  w ł a ­
śn ie  P o l s k a ,  p o  d ł u g o le tn ie j  n iewol i ,  po  r z ą d a c h  
i p r a w a c h  odrębnymh,  k t ó r e  z o s t a w i ł y  s w e  p ię tn e  
na  d łu g ie  czasy .

S t ą d  to  na le ż y  p r z y c h o d z i ć  i r z ą d o w i  i a d m i ­
n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  z s z e r o k ą  i u s i l n ą  p o m o c ą  c e  
lem u ł a t w i e n i a  r e g u l a c j i  s t o s u n k ó w  dla  w s p o l n e g c  
d o b r a .  T r z e b a  i s t o t n i e  — j a k  to  p o d k r e ś l i ł  s łuszn ie  
b s i e r p n i a  b. r. p u ł k o w n i k  W a l e r y  S ł a w e k ,  p r ezes  
B. B. W. R., — p r z e j ś ć  ze s t a n o w i s k a  obronnego w o ­
be c"  s w e g o  r z ą d u  w ł a s n e g o  n a  s t a n o w i s k o  współ­
pracy.

I t r z e b a  cierpliwości,



Str 2 E C H O  M I A S T

Może się k t o ś  ż a c h n ie  n a  to  „ k a z a n i d r p  c ie rp-  
I iwośe i“ , a le  nie  m a  — n a r a z i ć  i n n e g o  wyj śc ia .  
L e c z y m y  się ze z a s t a r z a ł y c h  r a n  r o z b i o r ó w  i n i e ­
wol i .  L e c z y m y  s ię  z ran,  j a k ie  n a m  z a d a ł a  s t r a s z ­
n a  w o j n a  ś w i a t o w a .  I j e d n o  p o k o l e n i e  nie  o d ro b i ,  
b o  o d r o b i ć  nie może. ty e h  s t r a t ,  j a k i e  p r z y n i o s ł y  
ze s o b ą  te w ie lk ie  k lę s k i  h i s t o r y c z n e ,  k tó r e  p r z e o ­
r a ł y  z ie m ię  p o l s k ą -  i w a r s z t a t y  p r a c y  p o ls k ie j  p o ­
d e r w a ł y  w ich  e g z y s t e n c j i  i ro z w o ju .

C hodz i  j e n o  o to .  b y ś m y  no tej  p r a c y  i w s p ó ł ­
p r a c y  n a d  o d b u d o w a n i e m  s t an ę l i  w s z y s c y .

S t r a s z n ą  j e s t  b o w i e m  a p a t i a ,  o b o j ę t u o ś ć ,  
m a r t w o t a ,  o g a r n i a j ą c a  na s z e  s ze re g i  po m ia s t a c h .  
Nie k r y z y s  g o s p o d a r c z y  g ł ó w n y m  tu p o w o d e m ,  

J e c z  m a łe  n a s z e  u ś w i a d o m i e n i e  i b i e r n o ś ć  '*"' k t ó r a  
p o w o d u j e ,  że c o r a z  'więcej  p l a c ó w e k  t r a c i m y ,  że 
p r z e j m u j e  je  wró g .

O ck n ie n ie  z m a r t w o t y  to h a s ł o  d n i a !
Ono  też z ro d z i ł o  „ E c h o  M ia s t " . ..
J a k ż e  j e d n a k  s ł a b y  © t t e t w  m a  to ech«>,».

H. I

llofączke. ratiuotfa uolsk-etto.
K a ż d a  I z b a  r z e m i e ś l n i c z a  ze s w e g o  t e r e n u  

d z i a ł a n i a  o p r a c o w u j e  s t a t y s t y k i  d a j ą c e  obr a .  p o ­
s t ę p u  lub z a s t o j u  w p o s z c z e g ó l n y c h  r z e m i o s ł a c h ,  
wyl icza  t r u d n o ś c i ,  z j a k i e m i  r z e m i e ś l n i k  s p o t y k a  
s ię  w s w e j  p r a c y ,  lub p r z y c z y n y ,  z p o w o d u  kLó 
r y c h  r z e m i o s ł o  w m n i e j s z y m  lut) w i ę k s z y m  s t o p n i u  
r o z w i j a  s ię  i z a t r u d n i a  c o r a z  więcej  p r a c o w n i k ó w .

W o s t a t n i c h  l a t a c h  w n a s z y c h  w a r s z t a t a c h  
r z e m i e ś l n i c z y c h  n a  s k u t e k  o g ó l n e g o  z u b o ż e n i a  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  m a m y  do z a u w a ż e n i a  z j a w i s k a  n ie po -  
ć i e s z a ją ce ,  j a k  r e d u k c j a  z a t r u d n i o n y c h  p r a c o w n i ­
k ó w  z p o w o d u  m a l e j ą c e g o  p o p y t u  n a  w y r o b y  r z e ­
m ie ś ln ic z e ,  u b o ż e n i e  s a m y c h  r z e m i e ś l n i k ó w  i p o ­
d u p a d a n i e  ich w a r s z t a t ó w 1.

W s p r a w o z d a n i u  K r a k o w s k i e j  Izby  R z e m i e ś l n i ­
czej  za r o k  1932 c z y t a m y  p o d a n e  ta m  p r z y c z y n y  
te go  s t a n u ,  o d n o s z ą c e  s ię do  r z e m i o s ł a  w o gól e ,  bez 
s p e c j a l n e g o  t r a k t o w m n i a  r z e m i o s ł a  c z y s to  p o l s k i e ­
go;  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o .  P o d  ad Pe se m w ię c  r z e m i o s ł a  
p o l s k i e g o ,  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o ,  c h c e m y  p o d ać  rozwa-  
dze  c z y t e l n i k ó w  n a s z e  s p o s t r z e ż e n i a ,  o r az  w y m i e ­

nić  p r z y c z y n y ,  k t ó r e  p o w o d u j ą  p o d u p a d a n i e  w a r s z ­
t a tó w .

J e d n ą  z p i e r w s z y  ch p r z y c z y n  j e s t  kwest , ;a  
poda tków' .  Dużo  s ię  m ó w i  i p i s ze  o u p r o s z c z e n i u  
w y m i a r u  p o d a t k u  o b r o t o w e g o ,  o j e g o  z r y c z a ł t o w a ­
n iu;  p o d a l e k  ten z te g o  p o w o d u ,  że n ie  j e s t  z r y ­
c z a ł t o w a n y  i u s t a l o n y  na p a r ę  lat ,  s t w a r z a  u d i o b -  
n y c h  s z c z e g ó l n i e  r z e m ie ś ln ik ó w  p s y c h o z ę  n i e p e w ­
nośc i ,  o r az  h a m u j e  i n i c j a t y w ę  i p r z e d s i ę b i o r c z o ś ć .  
Wie lu  r z e m i e ś l n i k ó w  w b r o k u  n ie  m a  pewmości ,  
c z y  w y k u p i  p a t e n t y  n a  r o k  p r z y s z ły ,  w Ja śn i e  z p o ­
w odu  n a d m i e r n i e  w y s o k i c h  p o d a t k ó w . .

K z e m i e ś l u i k - P o l a k  j e s t  w z g l ę d e m  swjego p a ń ­
s t w a  obywmteJern p o pr aw r ty ni  i S k a r b u  P a ń s t w a  
nie o s z u k u j e ,  a p o n i e w a ż  płaci ,  j a k  może ,  n a j s o ­
l idniej ,  d a j e  do wód,  że p ł ac ić  m o ż e  i to  z u p e łn ie  
w y s t a r c z y ,  ż e b y  mu d a w a n o  w y m i a r  c o r a z  w y żs zy

P r a k t y k i  żydów sk i e  po d  ty m  w z g lę d e m  są  n a m  
w s z y s t k i m  z n a n e .  Ż y d - r z e m i e ś l n i k  nie o m i e s z k a  
w y z y s k a ć  k a ż d e j  okaz j i ,  b y  t e g o  p o d a t k u  p łac ić  
c o r a z  mnie j ,  O n r o t y  m a  f a k t y c z n i e  duże ,  a w a r s z t a t

Kwestia żydowska w Polsce
P r z y s t ę p u j e m y  w d a l s z y m  c i ą g u  do  s k r e ś l e ­

n i a  „ K w e s t j i  ż y d o w s k i e j  w Polsce*  n a  p o d s t a w i e  
p r a c y ,  w y d a n e j  n a k ł a d e m  I. C z u b y  w B y d g o s z c z y  
p. t. „ P o la nd ,  H e l p  Y our  S e l f “ (Pols ko ,  p o m ó ż  s o ­
bie) .

Część fi.

W a l k a  o P o ls k ę ,  p r o w a d z o n a  w - czasach  n i e ­
wo l i  k o n s p i r a c y j n i e  i o ś w i a t o w o ,  a od 1 9 M d o  1920r .  
o r ę ż n i e ,  d a ł a  n a m  dz ięk i  O p a t r z n o ś c i  Boże j  w w a l ­
ce zwyc ię s twm,  a le  n iez up e łne .

P r y w a t n a  w ł a s n o ś ć  po l sk a ,  s t r a c o n a  w c z a s i e  
n ie wol i  p r z e z  o f i a r n o ś ć  o b y w a t e l i ,  u d z i a ł  w  p o w ­
s t a n i a c h ,  k o n f i s k a t ę ,  w y w ł a s z c z e n i e ,  n a d a n i e  p r z e z  
zaborców'  z iem i p r / .ywi le jów w r o g i e m u  n a m  e le ­
m e n t o w i ,  nie Wróciła do  r ą k  po lsk i ch .

Gorze j  j e sz c z e  ! P a ń s t w o  P o l s k i e  : u z n a ł o  p ra -  
wm p o s i a d a n i a  łych  m a j ą t k ó w  i d a ło  ich w ł a ś c i ­
c i e l e m  n i o - P o l a k o m ,  tc s a m e  p r a w a  o b y w a t e l s k i e ,  
co s w o im  z a s ł u ż o n y m  żo łn ie r z o m  i o b y w a t e l o m  
o f i a r u j ą c y m  z ło to  n a  s k a r b  i p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e .

W ł a d z i  z a b o r c z a  o p u ś c i ł a  n a s z e  g r a n i c e ,  ale 
p r y w a t n a  w ł a s n o ś ć  p o z o s t a ł a  n a d a l  w  o b c e m  r ę k u .  
O b y w a t e l e  p r y w a t n i  — Po la c y ,  n ie  o d z y s k a l i  w ł a ­
s n o ś c i  s w y c h  ojców' i d z ia d ó w .  S ą  oni ,  j a k o  Po lacy  
w  Po ls c e  w o l n e j ,  za leżn i  n a d a l  od  w ł a s n o ś c i  t y c h  
s a m y c h  w r o g ó w ,  co i za  czasów'  n iewol i  z a b o r c ó w ,  
z t ą  róż n ic ą ,  że w r ó g  t e n  m a  p e ł n e  p r a w a  o b y w a ­
te l s k i e ,  k t ó r y c h  m y  u z a b o r c ó w  n i e  m ie l i ś m y.

Jedńe-iń s ł o w e m ,  w a lc z y e  m u s i m y  j a k  w c z a ­
s a c h  n iewol i  o n a s z ą  w ł a s n o ś * p d l s k ą .  W a l k a  t o ­
czy s ię c i cha ,  b e z k r w a w a ,  j e s t  o n a  dla n a s  c i ę ż k ą ,  
g d y ż  w ł a s n o ś ć  w r o g a  jes t  w s p o m a g a n a  p o ż y c z k a ­
mi i ź a s i l k a m i  z z a g r a n i c y ,  a n am  w ł a s n y  Rząd,  
z w i ą z a n y  t r a k t a m i  i u k ł a d a m i  z mniej szością,  n a ­
r o d o w ą  u ł a t w i ć  nie może .

J e d n a k ż e  p r z o r w a ć  lej w a lk i  g o s p o d a r c z e j  ńie 
m o ż e m y ,  g d y ż  n a s z  b y t ^ ł u a s z a  n i e p o d l e g ł o ś ć  i wól- 
ność  o s o b i s t a  j e s l  z a g r o ż o n a ,  a P o l s k a  s i a ł a b y  s ię 
M i ę d z y n a r o d ó w k ą ,  w k t ór e j  P o l a k  z n a l a z ł b y  się 
w  m nie js z o ś c i ,  b y ł b y  n i e w o l n i k i e m  i s ł u g ą  obce j  
nac j i .

Walc zye  m u s i m y  n a d a l  i zdohywuić  s t o p ę  po 
s t o p ie  z i em ię  n a s z ą  p o l s k ą ,  [ ka m ie ń  po  k a m i e n i u  
y, r ą k  obc ych .  Musimy odzyskać utraconą własność 
miejską,  przemysł i handel  przejąć w nasze polskie 
ręce.

Inacze j  k r e w  n a s z a ,  p r z e l a n a  w b o ja c h ,  p a d n ie  
n a  n a s  i na  dz iec i  na sz e ,  j a k o  już d z ia ć  s ię p o ­
czy na .

Życie n a s z e  ła m ie  s ię ,  k u r c z y  i podl i  w k a ż ­
d y m  k i e r u n k u .  W r o g o w i e  t r i u m f u j ą !

K i e d y  W o d z o w i e  za w ie dl i ,  f r o n t  walk i  z a ł a ­
m a ć  s.i.ę n ić  m oż e .  W o d z e m  n a s z y m  jest  p r a w o  
N a r o d u  i J e g o  wmla.

W o d z o w i e  m o g ą  się myl ić  i c h a d z a ć  m a n o w ­
cami .  N a r ó d  u ś w i a d o m i o n y  n ig d y ,  g d y ż  t e n  d ą ż y  
z w a r t ą  m a s ą !

N a j w i ę k s z ą  k r z y w d ą  N a r o d o w i  w y r z ą d z a  te n  
k t o  tę  z w a r t ą  m a s ę  j e d n o m y ś l n ą  ro z b i j a  ! T a k  nie
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śm i e s z n i e  m uł y- , . pos ług uje  się p r a c o w n i k a m i ,  o d r a ­
b i a j ą c y m i  r o b o l ę  w d o m u  od  s z tu k i .  Nie p łac i  w ię c  
ż a d n y c h  ś w i a d c z e ń  s o c j a l n y c h ,  a p r a c o w n i k  w s k ł a ­
dz ie o s o b o w y m  j e g o  w a r s z t a t u  nie f i g u r u j e .  W te n  
s p o s ó b  o m i j a  r z e m i e ś l n i k - ż y d  w ie le  o p ł a t  i s p r z e ­
d a j e  t o w a r  ta n i e j .

N a d to  żyd  m a  m o ż n o ś ć  k o r z y s t a n i a  z b e z p r o ­
ce n t o w e j  poż-yczki z k as ,  z a s i l a n y c h  z ż y d o w s k i e g o  
f u n d u s z u  m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  p o d c z a s  g d y  n a s z  
r z e m i e ś l n i k  p łac i  n a j m n i e j  1 2 od j a k i e j k o l w i e k  
i g d z i e k o l w i e k  z a c i ą g n i ę t e j  poży czki

S ol id no ść  w p ł a c e n i a  p o d a t k ó w  i b r a k  n i s k o ­
p r o c e n t o w y c h  p o ż y c z e k  z m u s z a  n a s z e g o  r z e m i e ś l n i ­
k a  do l iczenia  s w e g o  w y r o b u  10 do  15 %  drożej .

O d b i o r c y  k a to l i ccy  ły ch  t a j e m n i c  nie z n a j ą  
i n ie  dość ,  że n ie  k u p u j ą  w s k l e p a c h  k a to l ic k i ch  
i n i e  z a m a w i a j ą  w w a r s z t a t a c h  k a t o l i c k i c h  sami ,  
j e s z c z e  u r a b i a j ą  k r z y w d z ą c ą  o p in ję  tym ,  którzy'  
w imię d o b r a  n a r o d o w e g o  n i e j e d n o k r o t n i e  b o h a t e r ­
s k o  w a i e z ą  z t r u d n o ś c i a m i ,  b y ' s k l e p u  czy w a r s z t a t u  
n ie  z a m k n ą ć .

Tą b a r d z o  z a w s t y d z a j ą c ą  n a s  d r u g ą  p r z y c z y ­
ną  p o d u p a d a n i a  n a s z e g o  r z e m i o s ł a  jes t  w ł a ś n i e  
nie do  w y t ł u m a c z e n i a  d z iw ne  s t a n o w i s k o  n a s z e g o

spoiccz .eńs twa .  Z a u w a ż a m y  u a ł o g o  we o m i j a n i e  s k l e ­
p ó w  i w a r s z t a t ó w  chrześc i j  J ń k i c h . — Ci, k i ó r z y  s p o ­
łe c z e ń s t w u  p r z e w o d z i ć  po w in n i ,  w ł a ś n i e  k a r y g o d -  
njfe p o s t ę p u j ą ,  k u p u j ą  bez  j a k i e g o k o l w i e k  k r ę p o ­
w a n i a  s ię  i w s t y d u  u ż y d ó w .

Że ja k i ś  b i e d a k  po u l icach  w i ę k s z e g o  m i a s t a  
nosi  n a  k i ju  o g ł o s z e n i a  ż y d o w s k i e ,  lub k i l ku  ich 
n a r a z  t w o r z y  s z e r e g  z p s t r o k a l e m i  p a ra so l .u n i  z n a ­
p i s a m i  f i r m  ż y d o w s k i c h ,  t e m u  t r u d n o  s ię  d z iw ić ,  
bo p rz e c ie ż  to j e s t  m o ż e  j e d y n y  ły c h  b i e d a k ó w  z a ­
r o b e k ,  ale dlaczego nasze szczególn ie  panie i to prze­
ważnie z prowincji chodzą po mieście objuczone pakun­
kami  i napisami na torbach reklamują firmy żydow ­
sk ie?  Może im za to  Lakże co p ł a c ą ?

Zwróćmy’’ t y lk o  b a c z n i e j s z ą  u w a g ę  n a  to  z j a ­
w i s k o  w czas ie  ż y w s z e g o  s e z o n u ,  j a k  p o c z ą t e k  r o ­
k u  s z k o l n e g o ,  luli j e s ie ń .

Czy ci ludzie mają choćby pojęcie o tern że hań­
bią sami s iebie?

Cz y p r z y  m n o g o ś c i  t a k i c h  ludzi ,  z n i e c z u l o ­
n y c h  n a r o d o w o ,  żydz i  nie  m o g ą  t r i u m f o w a ć  i ni sz -  
c.zyć n a s  m a t e r j a l n i e  ? ! !

M łodzi! macie czas, zapal i m iłość do Po lsk i'  
W imię tej miłości pracujcie i u św iadam iajc ie !!!

Polska żerem dla kap i <&;u zaymiernego
i ż v d o w s k ie g o .

Sp ół k i  a k c y j n e  w o g ó l e ,  więc  i w  Po lsc e ,  d y ­
s p o n u j ą  n a j w i ę k s z e m i  k a p i t a ł a m i ,  ich k i e r o w n i c y  
z t e g o  ty tu łu  w y w i e r a  ją decydnjącfy'  w p ł y w  n a  w ie l ­
ki p r z e m y s ł  i n ie m a l  ca-le życ ie  g o s p o d a r c z e  kr a ju .

P o ż ą d a n e  je s t ,  b y ś m y  się  z a po zna l i  ze s t a ­
n em  s p ó ł e k  a k c y j n y c h ,  na  t e r e n i e  Pol sk i  dz ia ła -  
j ąeych.

P r z e j d z i e m y  k o l e j n o  ta b l i i  e s t a t y s t y c z n e  „ M a ­
ł e g o  R o c z n ik a  S t a t y s t y c z n e g o 1' ze z w r ó c e n i e m  pi l ­
ne j  u w a g i  na  u dz ia ł  k a p i t a ł ó w  z a g r a n i c z n y c h  w  n a ­
szyć h s p ó ł k a c h  a k c y j n y c h .

I. S p ó ł e k  a k c y j n y c h ,  ' k i ó r y c b  z a r z ą d y  z n a j ­
d u j ą  s ię  w P o ls r e ,  m i e l i ś m y  w r. 1932 — 1609 
z k a p i t a ł e m  3.518 m i l jo n ó w  zł. R o ln ic tw o  mia ło

s t e t y  dz ie je  s ię  w P o l s c e  ju ż  o d r o d z o n e j ,  w n a s t ę p ­
n y m  d n i u  po  z w y c i ę s k i e m  o r ę ż n e m  s p o t k a n i u  
z b o l s z e w i k a m i  p o d  W a r s z a w ą .

Cz y j e s t  lo d z i e ł e m  ś w i a t o w e j  nn iso ne r j i ,  
czy  n a r z u c o n e j  n a m  p o l i ty k i  obcej ,  to  m o ż e  b yć  
o b o j ę t n e ,  a l e , w y n i k i  dla n a s  są  f a t a l n e  — p r z e r a ­
ż a jąc e .

K a ż d y  z o b y w a  lel i  J f to laków,  k t ó r y  z b r o n i ą  
s t a w a ł  w  s z e r e g u  lub g r o s z  d a w a ł  na  o ł t a r z  o j czyz ­
ny ,  p o w i n i e n  sobie  p o w i e d z i e ć  j e d n o ,  że d o t ą d  już 
po  sz y ję  z a l e w a  n a s  z ła  f a l a  i że da lej  z a l e w a ć  
n i e d in o ż e ,  bo c z e k a  n a s  śm ie rć ,  ś m ie r ć  o k i u l n a  bo 
ś m ie r ć  N a r o d u z  w ł a s n e j  wi ny .  1 'o l s k a c h o e ia ż b y  i s t n i a ­
ła. to t y l k o  z naz.wy, a k r ó l o w a ,  n a m  b ę d z ie  ob cy  k a p i ­
tał ,  p r z e w o d z i ć  o b c a  n a r o d o w o ś ć ,  a m y  w. wo ln e j  Pol-  
see ,  j a k o  Po la cy ,  z o s t a ć  m o ż e m y  niew o ln ik ó w  s forą .

Tak j e s t ,  idą g o r s z e  c z a s y ,  n a  k t ó r y c h  s p o t ­
k a n i e  w y jś ć  m u s i m y ,  m y  p io nk i  n i e z n a n e ,  s w e m  
p o ś w i ę c e n i e m  i p r z y k ł a d e m  rzueii  n a  s z a l ę  p r z e ­
c iw p o d ł o ś c i  wszys tko , ,  co z s e r c a  n a j d r o ż s z e g o  
d a ć  m o ż e m y :  k r z y k  r o z p a c z y ,  zgodę na punkcie 
walki  o polski stan pos iadania  i cz yn  n a t y c h m i a s t o ­
w y ,  c a ł y m  f r o n t e m  z g o d n y ,  n i e u s t a n n y ,  aż s ta n ie  
t a m a  p o n a d  p o z io m  fali. W t e d y  b u d u j ą c  da ls ze ,  
s p y c h a ć  m u s i m y  tę z łą  f a l ę  z n a s z e g o  l e r e n u  c a ł ­
k ow ic ie  — w j e g o  d a w n i e j s z e  k o r y t o .

P re cz  z s e n t y m e n t e m !  W a l k a  w r e !  Tu c h o ­
dz i  o życ ie  n a s z e  i n a s z y c h  p o k o l ć ń !

My i j e s z c z e  r a z  m y,  ś w i a d o m i  obywmtele,  
p o d j ą ć  m u s i m y  w a l k ę  w ydz ie l ić  z s i eb ie  bojowmi- 
k ó w  n i e u s t r a s z o n y c h ,  zas i l i ć  ich w  a m u n i c j ę  a r g u ­

m e n t ó w  do  w a lk i  i do zw ye ię s tw m !
A r g u m e n t e m  j e s t  n a s z e  o b y w m te is k ie ,  w e w ­

n ę t r z n e  p r z e k o n a n i e .
A m u n i c j ą  — g r o s z ,  u ż y t y  na le życ i e .
W o d z e m  n a s z y m  j e s t  id ea  i p r a w o  dz ie d z ic tw a ,  

p r a w o  m ę k i  p o k o l e ń ,  k r w i  p r z e l a n e j ,  k a l e c t w  w o ­
j e n n y c h ,  w ię z ie ń ,  s z u b ie n ic ,  S y b i r u ,  w y w ł a s z c z e ń ,  
k r ę p o w a ń  j ę z y k a  i w i a r y ,  p o n i e w i e r k i  w ś r ó d  o b c y c h  
i lOO-ty s i ęcznego  p o w r o t u  r e e m i g r a n t ó w  z b r o n i ą  
w r ę k u  do Polsk i  na  o s t a t n i  bój z w y c i ę s k i  -ż w r o ­
g a m i  o z i em ię  naszą .

P r z y w ó d c ą  bodzie  n a m  ten ,  k t ó r y  z p o d n i e ­
s ieni  m c z o ł e m  p o p r o w a d z i  n a s  w ’ o g ie ń ,  c h o c ia ż b y  
na  s t r a c e n i e ,  w ’z n a c z a ją e  ko l e jn o  po  s o b ie  n a ­
s tę p c ó w ’.

W ś r ó d  n i ch  z n a j d z i e  s ię  z w y c i ę z c a ,  c h o c i a ż b y  
p o  w ie lu  p r z e g r a n y c h .

T w ó r z m y  i r o z s z e r z a j m y  z w i ą z e k  b o j o w n i k ó w
0 p o ls k i  s inn  p o s i a d a n i a ,  a tym z w ią z k ie m  jes t  
C h r z e ś c i j a ń s k i  F r o n t  G o s p o d a r c z y .  O b y w a t e l u ,  O b y ­
w a t e l k o ,  d o r a s t a j ą c a  M ł o d z i e ż y ! z a s t a n ó w  s ię
1 w s t ą p  w te s z e r e g i ,  d o  k t ó r y c h  je s te ś  p o w o ł a n y !  
P a m i ę t a j  o tern, żte w i e l u  już  n a s  p a d ło ,  wdelu 
o p u ś c i ł o  O j c z y z n ę  za c h l e b e m ,  wdelu l e c z y ł o  swTe 
r a n y ,  lecz, n ig d y  m yś l  w a l k i  o po l sk i  s t a n  pos iada^,  
n ia  w ś r ó d  n a s  nie s p o c z ę ł a  ! C z a s  ją  o d n o w  ić i p r z e ­
k a z a ć  m ł o d s z e m u  p o k o l e n i u ,  z a n i m  l e g n i e m y  w s z y ­
sc y  p o k o t e m  n a  z a s ł u ż o n y ,  w i e c z n y  o d p o c z y n e k .

C a .  n.
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ich 18 z 10 m i l j o n a m i  zł  g u r m c t w o  07 z 319 mil jo-  
n a m i  zł . ,  p r z e m y s ł  1063 z 2.165 m i l j o n a m i  zł., gaz,  
w o d a  i e l e k t r y c z n o ś ć  28 z 177 m i l j o n a m i  zł., h a n ­
de l  316 z 356 m i l j o n a m i  zł., u b e z p i e c z e n i a  18 z 20 
mi l jon .  zł., k o m u n i k a c j a  i t r a n s p o r t  72 z 241 mi l jo ­
n a m i  zł. i i n n e  27 z 20 m i l j o n a m i  zł.

11. Z w y m i e n i o n y c h  1609 s p ó ł e k  a k c y j n y c h  
1155 o p e r u j e  w y ł ą c z n i e  k a p i t a ł a m i  p o l s k i c h  o b y ­
w ate l i ,  a 454 m a j ą  n a  2810 m i l j o n ó w  zł. 1712 mi l jo-  
n ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  k t ó r e  w t y c h  454 s p ó ł k a c h  
t w o r z ą  p r a w i e  6 l° |0, a w  s t o s u n k u  do  o g ó l n y c h  
k a p i t a ł ó w  w e d ł u g  s t a n u  z d n i a  31 12 1931 r.
39.80l0

W e u ł u g  g r u p  dz ia ła ln o śc i  g o s p o d a r c z e j  m a m y  
s p ó ł e k  a k c y j n y c h  w e d ł u g  s t a n u  z dn i a  31,12 1931 r. 
1) w górnictwie 27 b e z  u d z ia łu  k a p i t a ł u  z a g r a n i c z ­
n e g o  z 133 m i l jo n a m i ,  40 za ś  z u d z i a ł e m  400 m i l jo ­
n ó w  z a g r a n i c z n y c h  n a  550 m i l j o n ó w  o g ó ln y c h ,
t. j. 72.7°|0, 2) w hutnictwie 5 s p ó ł e k  z p o l s k i m  k a ­
p i t a ł e m  44 m i l j o n y  i 10 s p ó ł e k  z u d z i a ł e m  459 m i l ­
j o n ó w  z a g r a n i c z n y c h  n a  510 m i l j o n ó w  o g ó l n y c h
t. j. 9 0 u|o —  3) w przemyśle 251 s p ó ł e k  z k w o t ą  
361 m i l j o n ó w  b e z  u d z i a ł u  z a g r a n i c y ,  134 s p ó ł e k  
z u d z i a ł e m  369 m i l j o n ó w ,  z a g r a n i c z n y c h  na  o g ó l ­
n ą  s u m ę  778 m i l j o n ó w  t. j. 47.42°|0 — 4) w gazow­
niach i elektrowniach 11 s p ó ł e k  z p o l s k i m  k a p i t a ­
łem w k w o c i e  5 m i l jo n ó w  i 17 s p ó ł e k  z u d z i a ł e m  
z a g r a n i c z n y c h  147 m i l j o n ó w  n a  o g ó l n y c h  178 m i l j o ­
n ó w ,  t. j. 82.5%  —  5) w bankach prywatnych 45 s p ó ­
ł e k  z 146 m i l j o n a m i  k r a j o w e m i  i 17 s p ó ł e k  z u d z i a ­
ł e m  67 m i l j o n ó w  z a g r a n i c z n y c h  n a  o g ó l n y c h  : 136 
m i l jo n ó w ,  ii. j. 49.2°i0 — 6) w komunikacji i telefo­
nach 51 s p ó ł e k  z u d z i a ł e m  117 m i l jo n ó w  k r a j o w y c h  
i 21 s p ó ł e k  z 101 m i l j o n a m i  z a g r a m c z n e m i  n a  o g ó l ­
n y c h  233 m i l j on ów ,  t. j. 43.3% — 7) w innych 765 
s p ó ł e k  z p o l s k i m  k a p i t a ł e m  w  k w o c i e  684 m i l j o ­
n ó w  i 215 s p ó ł e k  z z a g r a n i c z n y m  k a p i t a ł e m  256

mi l jon ów,  n a  425 m i l jo n o w  o g ó ln y c h ,  t. j, 60.2% .
III. S p ó ł e k  a k c y j n y c h  z a g r a n i c z n y c h ,  d z i a ł a ­

j ą c y c h  w P o l sce  i m a j ą c y c h  s w o j e  z a r z ą d y  poz;  
g r a n i c a m i  Polsk i ,  w r.  1931 r. m ie l i ś m y  65 z ka- 
pilałem 473.8 m i l jo n ó w ,  u l o k o w a n y c h  p r z e w a ż n i e  
w hutnictwie 124.3 miljonów, w przemyśle włókien 
niczym 120.1 m il j onó w ,  w górnictwie 69.3 m i l jo n ó w ,  
w  h a n d l u  t o w a r o w y m  i p i e n i ę ż n y m  50.2 mi l jonów 
i w r ó ż n y c h  i n n y c h  109,9 m i l j o n ó w .

Te  s u c h e  l i c z b y  mil jonów'  s ą  b a r d z o  w y m o w ­
ne ,  a b y  j e d n a k  u p r o ś c i e  z a w i ł o ś ć  t e g o  w y l i c z a n ia  
i umo żl iw ić  z a p a m i ę t a n i e  l iczb n a j w a ż n i e j s z y c h ,  
p r z e j d z i e m y  k i l k a  ty l k o  p o z y c y j  :

S p ó ł e k  a k c y j n y c h  a)  w  g ó r n i c t w i e  m a m y  76, 
z t ych  ty lk o  27 p o z o s t a j e  w r ę k a c h  o b y w a t e l i  p o l ­
sk ich,  j e d n a k  n i e z a w s z e  Po la ków ,  z k a p i t a ł e m  135 
mi l jo nó w ,  9 - c i o m a  s p ó ł k a m i  rządz i  z a g r a n i c a  bez  
p o ś r e d n i o ,  a w  40 s p ó ł k a c h  aż w 7 2 . 7% ,  w ię c  z u ­
p e łn ie ,  r ó w n i e ż  z a g r a n i c a  p r z e z  z a r z ą d y  n ie p o l  
sk ie ,  w  Pols ce  z a m i e s z k u j ą c e .  W g ó r n i c t w i e  z a a n g a ­
ż o w a n y c h  j e s t  529 m i l jo nó w  — w tern o b c y c h  469.3 
m i l j o n ó w  t. j. 88.7°™ b) w h u t n i c t w i e  ma  678 mi l jo ­
n ó w  j e s t  z a g r a n i c z n e g o  k a p i t a ł u  583 m i l jo n ó w
t- j. 86gjJ

b) w p r z e m y ś l e  n a  2165 m i l j o n c w  je s t  z a g r a ­
n i c z n e g o  k a p i t a ł u  620.8 m i l j o n ó w  — W s z c z e g ó ł  
nośc i  p r z e m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y  na  606 mi l jo nów ma  
258.1 m i l jo n ó w  o b cy ch;
: cl) w g a z o w n i a c h  i e l e k t r o w n i a !  li na  183 m i l jo ­
n ó w  — o b c e g o  k a p i t a ł u  m a m y  147 miljonów' ,  
t. .i. 8 # > $  |  |

T a k  w k a p i t a ł a m i  z a g r a n i c z n y c h ,  j a k  i k r a ­
jo w y c h ,  j e s t  p o w a ż n a  ezęśe  k a p i t a ł ó w  ż y d o w s k i c h ,  
w s k u t e k  c z e g o  p r z y c h o d z i m y  do  b a r d z o  d l a  n as  
p r z y k r e g o  w n i o s k u ,  że p r z e m y s ł e m  n a s z y m  r z ą d z ą  
żydzi .

J ó z e f  Sobiecki

Prawo a sumienie w kwestji 
dolarowej.

Że d u ż a  ilość ludzi w  Polsce,  m a jący ch  drob"  
n e  czy  większe  oszczędności ,  lokc w a ła  je w  dola"  
lach ,  n ikog o  ło dz iwić  nie może,  b o  tak robili nie" 
mai  wszy scy .  T ru d n o  również  tym ludziom w y m a ­
w i a ć  b ra k  zaufania  d o  w ła s n e g o  pieni ądza ,  g d y ż  
k a ż d y  pos iadac z ,  m a jący  ś w ia d o m o ś ć  tego, że 
o s zc zęd z a j ąc  z pewmym celem, n. p. z a b ezp iec ze ­
nia przyszłości  dziec iom «.woim, musiał  o d m ó w i ć  
sobie wielu przyjemności ,  ży ć  skromnie  i n iekiedy 
w a l c z y ć  ze  swojemi  u p o d o b an iam i ,  mógł  i m oże  
l o k o w a ć  swoje  oszczędności  z najmniejszem p r a w ­
d o p o d o b i e ń s t w e m  jakiejkolwiek s traty.  Jeżeli więc  
cl ludzie mieli większe  zaufanie d o  dolara ,  p ieniądza  
p ań s tw a  najbog at szego na kuli ziemskiej,  nie należy 
ro zumieć  tego,  by  tern sam em  nie ufali war tości  
p ien iądza  własnego,  g d y ż  w  p o ró w n a n i u  b o g ac tw  
o b y d w u  k ra jó w  sąd k a ż d e g o  z nas  w y p a d ł b y  na 
ko rz yść  dol ar a ,  k t órego  większa  ilość w  Polsce 
c z y  to w  kasach Banku Polskiego,  czy w  rękach 
p r y w a t n y c h  s zk o d y  Polsce nie p rzyn os i l i .

W b r e w  pewnośc i  wszystkich d o l a r  się z a ł a ­
mał  i po s i a d ac ze  jego w ed łu g  dzisiejszego kursu 
stracili o k o ło  30°j0 ca łe go  majątku.

G d y b y  mogli  spokojnie  w y c z e k a ć  k o ń ca  iych 
w a r jacy j  d o l a ro w y ch ,  nie wiemy,  cz y  os la iecznie 
st racil iby aż 30% majątku,  ale w  d o c h o d a c h  t r a ­
c ą  już więcej  niż po łowę ,  g d y ż  na  p o d s t a w ie  us ta­
w y  odsetki  zmniejszono z 12 na u, a w y p o w i e d z e ­
nie d ługów  odsunię to  d o  1 październ ika  1934 r.

Ktokolwiek więc  miał 4‘ tysiące do larów ,  mógł  
skromnie  z d o c h o d u  o d  nich u t r zym ać  się z ro dz i ­
ną, b o  o t r z y m y w a ł  roczni  180 do larów ,  w  przeli ­
czeniu na  złote w7edlug dawmego kursu w miesięcz 
nych s tawka ch  miał 360 zł. Dzisiaj ma ISSzi.  zi 
k ló re  nie wyżyj^j;  i kapi tału  na  życie  z u ż y w a ć  nie 
może,  bo  za dłużnikiem a przeciw wierzyc ie low 
stoi ustawić, nie p o z w a la j ą c a  na t o !

Właściciele do la ró w  są więc  bici lównocześnie-
1) obn iżką  kuisu d o la ra ,  2) zmniejszonemi  o d s e t ­
kami  i 3) u s t aw o w em  ws trz ymaniem w y p o w i e d z e ­
nia sw ych wierzytelności ;  Iracą więc w  trojaki s p o ­
sób.

A  dłużnicy ? Nie muszą  sp łacać  przed l [10 1934 
sw ych  długów7, maią  o  p o l e w ę  ob n iżo n e  procenty ,  
no i chcą  o d d a w a ć  z zaciągn ię tych zo b o w ią z a ń  
ty lko $ $  części, chociaż  nic nic stracili.

Za  p o ż y c z o n e  d o la ry  pom no ży l i  majątek,  k t ó ­
ry na  war tości  swej nie stracił, wnęc i sp ła ta  z o b o ­
w iąz ań  ich nie p o w in n a  k rzy w d z ić  ich wierzycieli .

Nie suchy przepis  i a r tyku ł  ustawmy ma tu w y ­
łącznie głoś, ale sumienie p rz y  uwzględnieniu  s tanu 
m a j ą t k o w e g o  o b y d w u  s t ion za in te re sow anych  p o ­
w inno  mieć także  głos!

Niech jedni w7 trojaki s posób  nie t racą,  a d r u ­
d zy  bez uzasadnienia  w  trojaki s posób  nie zyskują.

W. B.

Popierajmy handel, przemysł i rękodziełu 
nasze polskie i chrześcijańskie!
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Czy cofamy s\ą do zwyczajów 
wieków średnich?

O  ile w  wiekach  średnich mlodeież  rremDślni-  
C2a p o d r ó ż o w a ł a  p o  włas ny m kraju i k ia jach  s ą ­
siednich, to celem tej p o d r ó ż y  bv ło  do skonalenie  
się w  o b r a n e m  rzemiośle.

Młodzieniec jio o d b y c iu  nauki u mistrza p o ­
tocznie «terminem« z w a n e j - —- brał  b a r d z o  sk rom ne 
ze sob a zasobygi  w ę d r o w a ł  z mias ta d o  miastu, od  
warsz ta tu  d o  warsz ta tu  t /zarabia jąc  w len sposób,  p o ­
zn a w a ł  wa rs z ta ty  sw eg o rzemiosła,  nabiera ł  wśród nie- 
zna nychl sobie łudzidoświadczenia  życiowego ,  s łowem 
uczył  a |  w sz y s tk iĄ o .  Po jakiinś-czasie d o p ie ro  w r a ­
cał częs to z z a o s zcz ęd zo n y m  groszem i w  obranej  
miejscowości  zakładał  sobie warsz ta t  włas iw

W miarę wz ras tan ia  i dosko na lenia  się techniki rz«-" 
mieślnicsej, d o s k b n a !enia sic ś r o d k ó w  lokomocyj-  
nych  i ro zwoju  szkolnictwa zuw o d o w c g o ,  w ę d r o w ­
ni te powo l i  s tawa ły  się zbytecznemu

Dzisiaj w ę d ró w k i  nietylko cze ladn ików  ale 
i mis trzów nawet  w c h o d z ą  p o n o w n ie  w7 modę.  ale 
maję  za sadn iczo  cel odmienny.

Dla k a ż d e ' | o  czeladnika  dawmiej w ę d r ó w k a  
laka była niemal t radycy jnym ob ow iąz k ie m  jego 
z a w o d u  i j edynym  niemal ś rodkiem d o b r e g o  o p a ­
n o w a n ia  rzemiosła dzisiaj w ędru ję  d o b rze  wyszko- '  
leni czeladnicy od  mias ta d o  miasta,  ze wsi d o  wsi, 
chcąc  p r a c ę  swoja  za rob ić  na u t r z y m a n i# '  własne,  
a n ie jednokrotnie i swej rodziny.  Zap ła tę  więc  za 
ich p racę  są n ietylko pieniądze,  k tórych w ieś szcze -  
gólnie p ra w ie  nie ma. ale i a r tykuły  żyw nościowe;  
up ra w ia  się zn an y  z  d a w n v c h  lal handel zamienny.

Pozornie  nip złego w  tem nie widzimy,  że* lu­
dzie chcą  żyć  i rodz iny przy7 życiu u t rzymać,  że 
w ten sp osób  z d o b y w a j ą  konieczne środki  d o  ż y ­
cia, b io rąc  za swoją  p r a cę  ifS? się d a  —• nie w r o ­
zumieniu progreSywm em— i c o ' s i ę  da,  co j ak ąk o l ­
wiek w a r to ść  przedstawia .

Dlaczego c h o d z ą ?  Bo z p o w o d u  b ra ku  z a ­
mówień wdaścicielc w a r s z l a ló w  ^zredukow ali ich, 
Ilu ich chod zi?  C o raz  więcej, b o  pracą ,  w-ykony- 
w a n ą  „na w ę d r ó w k a c h "  kónkurują  z warszialami,  
k tóre  co r az  bardziej  p o d u p a d a ją ,  a u t rzymując  się, 
n ier zad ko  pochłania ją  substancję mają tko wą .

Z zagadn ien ia  więc  teg o pow s ta j e  b łędne koło, 
a jeżeli sy tuacja się nie zmieni, n iewątpl iwie skoń­
cz y  się katas l ro lą  d la  wielu w ars z t a t ów ,  więc  i dla 
nas zego rzemiosła.

Właściciel wmrsztatu, o b c i ą ż o n y  róż nego r o ­
dzaju  po da tkami ,  nie m oże  k o n k u r o w a ć  w  cenie 
z w ę d ru jąc y m  czeladnikiem,  k tó ry  p ra cę  w y konu je  
równ ie  dobrze ,  ale b a r d z o  tanio, a czasem za k a ż ­
d ą  cenę, naw et  za  nocleg lub pożywienie ,  nie p ł a ­
ci zaś  ż a d n y ch  po da tków 7.

Jest lo „węzeł  gordyjski ' ,  k ló ry  należy rychło 
a dla o b u  stron nieszkodl iwie — nie r o z c i ą ć — ale 
subtelnie rozplą lać ,  bo  jedni istotnie t racą,  a  d r u ­
d z y  ratują się przed śmiercią g ło dow ą .

W iktor Borecki

Czy j e s t e ś  już  c z ł o n k i e m  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  

F r o n t u  (gosp o d a r c z e g o  ?

W s t ą p  i z a p i s z  s ię  : Kra ków7— ul. S z p i t a l n a  18 
I p. o d  10 do  12 k a ż d e g o  d n i a  z w y j ą t k i e m  n i e ­
dz ie l  i świą t .

Nowi szermierze kultury 
rolnej w Polsce.

W kwietniu b. r. wwszedl w e  L w ow ie  p i e n v £  
szy numer  mm&ięczniba » Komik żydow7ski«, w7, k t ó ­
rym Henryk l lescheles umieści! ar iykuł  występny 
p. I. «Nnsze drog i  i zadan ia*.  -

Że żydzi  p ro duku ją  z po ś ró d  'Siebie zas lępy 
m łody ch  rolników z za miarem sk ie ro w yw an ia  ich 
d o  Palestyny,  to wiemy,  ale również  wiemy i lo, 
że nie wszyscy  ci, k tórzy pojechal i  d o  Palestyny,  lam 
pozostal i .  Du żo  ;z nich po w ró c i ło  d o  nas, a mając  
rolnicze przygótow-anisńchcą  je prak tycznie  zu ży t ­
k o w a ć .  Emigracja d o  innych kia jów,  w7 kiórych 
co r az  więcej budzi się ś w iad o m o ść  n a r o d o w a  
z w7y raźn y m  za mia rem o d s e p a r o w a n i a  się o d  ł a ­
skawej p o m o c y  mniejszości żydow7skiej wesprą wach 
g o s podar czyc h ,  jest nieeelowm, a ma jąc  na u w a d ze  
powiększenie  się l iczby kandy da tów7 d o  handlu  
i przemyski  w7 p rzy b y ły ch  i m a jący ch  p r z y b y ć  ctćf 
Polski w s p ó łw y z n a w ca c h ,  zamie rza ją  swoich rolni ­
ków7 s k i e ro w y w ać  d o  roli w7 Polsce. W tym ar ty  
kule czytamy;  »mely!ko...  dla pełnego znoju,  ale 
d la  pełnegSyzśpokoju życia na włas ny m z a g ó n ie z i e : 
mi w a żn e  jest sk i e iowan ie  jaknajszcrszych mąs^ży- 
dow sk ich d o  roli«.

W  s łowach: »kryzys byt przekonywni jącym 
ostrz-es&niem, jak n iebezpieczncm jest op ieran ie /orga­
nizmu społecznego na jecinoslronności gós jxxiar-  
czcj, ch o c ia żb y  ona  była  lak p oży tec zna  jak p r z e ­
mysł*, — jest w y r a ź n a  tenuencja dążenia  d o  samo- 
wystai  czalności  sjaoieczncgo organizmu 'żydow sk ie­
go, czego  w s p ó ł p r a c ą  ze społeczeństwem polskiem 
n a r n a ć  ch y b a  nie można.

Pow ołu ją c  się na opinję prof.  Bujaka,  k tóry  
«pohaźnej  liczbie żydow sk ich  dzierżaw7ców»..o>przy- 
pisał zasługę w7ydatnej  w s p ó ł p ra c y  p rz y  p o d n o s z e ­
niu kulturyi'a'olnej», p. i lesćheles zg ó ry  kw7alifikuje 
swoich w s p ó ł w y z n a w c ó w  juko szermierzy p o d n o ­
szenia kul tury rolnej w7 Polsce.

Keal izacja zamierzeń p rzy dzisiejszem z a d łu ­
żeniu i zubożeniu  wsi, zda je  s ię^m el im ina ,  ale już 
z d z i s i e j s z y m ^ w i a d o m y m  sw7ego  s tanowiska  ob y -  
w7atelskiego włościaninem,  nie będzie  laka łatwa.

Eksport towarów włókienniczych spadł 
w 1933 r. o 40 procent.

W s p r a w o z d a n i u  Zw.  E k s p o r t o w e g o  Polskiwgo 
P r z e m y s ł u  W ł ó k i e n n i c z e g o  o o d a n o  n a  p o d s t a w i e  
w y d a w a n y c h  z a ś w i a d c z e ń  e k s p o r t o w y c h  z okręgów'  
łó d z k ie g o ,  k i e l e c k i e g o  i b i a ł o s t o c k i e g o  n a s t ę p u j ą c e  
d a n e ,  o d n o s z ą c e  s ię  do  e k s p o r t u  t o w a r ó w  w ł ó k i e n ­
n ic z y c h  za r o k  1931 i 19,12 r. ,

W r o k u  1931 w y k a z u j e  w y w ó z  9505.2 to nn  za 
100.502.800 zł. w r. 1932 w y w ó z  5825,1 ton n  w a r ­
tośc i  47.810.200 zł. — s p a d e k  w i lośc i  w y n o s i  3080.1 
ton n ,  w w a r t o ś ć '  58.752.000 zł. i lo śc i owo 40“j?, w a r ­
to śc io w o  55°j0.

P r z y c z y n ą  s p a d k u  w a r to ś c i  j e s t  o b n i ż e n i e  cen  
s u r o w c a  w e ł n y  b a w e ł n y ;  s p a d k u  ilości  z aś  o g r a ­
n iczenia  p r z y w o z o w e  w p o s z c z e g ó l n y c h  k r a j a c h  
i w o j e n n e  z a m i e s z k i  n a  Da lek im  W s c h o d z i e .

Mimo d u ż e g o  z m n i e j s z e n i a  s ię  e k s p o r t u  pod  
w z g l ę d e m  i lośc i  i w a r to śc i ,  r y n k i  z b y t u  z d o ł a n o  
u t r z y m a ć .
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E k s p o r t  tyyh t o w a r ó w  do  p o s z c z e g ó l n y i  h k r a ­
jów p r z e d s t a w i a  s ię  n a s t ę p u j ą c o :

Rumunja: s t a n  e k s p o r t u  i loś c iowo p r a w i e  n i e ­
z m i e n i o n y  —  w y w óz  g o l o w y c h  w y r o b ó w  z m n i e j ­
szy ł  s ię o ,3,812.600 zł. B u m u n j a  j e s t  j e d n y m  
z w i ę k s z y c h  o d b i o r c ó w  c z e s a n k o w e j  p r z ę d z y  w e ł ­
n iane j .

Daleki Wschód: z p o w o d ó w  już  w y m i e n i o n y c h  
e k s p o r t  z m n i e j s z y ł  s ię o 50 proc .

A n g i j a : YVskulek s p a d k u  fu n ta  s z t e r l i n g a  i z a ­
s t o s o w a n i a  cę ł  w y w o z o w y c h  e k s p o r t  n a s z  z m n i e j ­
s z y ł  się o 83, p roc.  O s l a t n i e  mie s ią ce  1932 r. dz ięk i  
s ta b i l iz ac j i  f u n t a  e k s p o r t  s ię  wz m óg ł .

Łotwa, Estonja i Finlandja: z a s t o s o w a ł y  dla i m ­
p o r tu  u t r u d n i e n i a  c e ln e  i d e w i z o w e ,  w s k u t e k  k tó -  
rycłi  e k s p o r t  n a s z  s p a d ł  w  r. 1932 c» 2.878.000 zł. 
w p o r ó w n a h i u  z r. 1931,

Austrja, Jugosławja i Węgry: i lo śc io w o e k s p o r t  
g o t o w y c h  w y r o b ó w  u t r z y m a ł  s ię  n a  p o z i o m i e  
r. 193) — E k s p o r t  p r z ę d z y  c z e s a n k o w e j  z m n i e j ­
sz y ł  s ię  2. 240. 500 zł. — z 3'.078.400 zł. n a  837,900 zł.

Kraje Bliskiego Wschodu: E k s p o r t  u t r z y m a ł  s ię  
na  p o z i o m i e  z r. 1931

P r z e m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y  z a t r u d n i a  w Polsce  
o k o ł o  50. 000 r o b o t n i k ó w .

Korespondencje*
Z BO R Y SŁA W IA .

Karygodne niedbalstwo przyczyną nieszczęśliwych  
wypadków.

M e d a r d o w e  d e s z c z e  t r w a ł y  d o  w i ó r k u  11 l ipca .  
S p o w o d o w a ł y  w y l e w y  i p o w o d z i e ,  p o d m y c i e  i o b s u ­
n ięc ie  s t o k ó w  g ó r s k ic h .  S i ln ie  u s z k o d z o n e  t e ż  • z o ­
s t a ł y  g o ś c iń c e ,  m o s t y  i i n n e  o b j e k t a  p r z y d r o ż n e ,  bo 
w o d a  w  s w y m  g w a ł t o w n y m  biegu  ż łob i ł a  s o n ie  na  
d r o g a c h  g ł ę b o k i e  ł o ż y s k a  lub  Cóż c z y n i ł a  w p o p r z e k  
d r o g i  w y r w y ,  u s u w a j ą c  n a w i e r z c h n i ę .  Należałoby* 
p r z y p u s z c z a ć ,  iż w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  po  u s t a n i u  
d e s z c z ó w ,  s z k o d y  n a  g o ś c i ń c a c h  n a p r a w i o n e  z o s t a ­
ną ,  b y  umoż l iw ić  i z a b e z p i e c z y ć ,  n o r m a l n y  ruch .  
Do tych  r o b ó t  n i c  p o t r z e b a  s p e c j a l n y c h  m a s z y n ,  
a t a c z k i ,  ł o p a t a  i mło t  s ą  w s z ę d z i e  pod  r ę k ą .  Nie 
b r a k u j e  też sił r o b o c z y i  h,  g d y ż  p o z a  r z e s z ą  z g ł o d ­
n i a ły c h  i n a  z a r o b ę k  c z y h a j ą c y c h  b e z r o b o t n y c h  
n i o ż n a b y  u ż y ć  Lakże i w ło ś c i a n ,  n ie  m a j ą c y c h  n a  
p r z e d n ó w k u  d u ż o  p r a c y .  Atoli  m i m o  Ćzas d ł u ższy  
s t r w a j ą e e j  p i ę k n e j  p o g o d y  nie z r o b i o n o  na  g o ś e iń  
ea e b  p r a w i e  ż a d n y c h  n a p r a w ,  a p r z y n a j m n i e j  b a r ­
dz o  m a ło .  W ą t p i ę ,  by  z p o w o d u  l e tn ic h  w y w c z a ­
sów7 u r z ę d y  d r o g o w e  nie f u n k c j o n o w a ł y ,  lu b  też 
w o c z e k i w a n i u  d r u g i e g o  o k r e s u  d e s z c z ó w  św.  M e ­
d a r d a  p r a g n ę ł y  uszkodzeni?!  d r ó g  obu  o k r e s ó w  za 
j e d n y m  z a m a c h e m  załaLwić. W t a k ie  s p e k u l a t y w n e  
i o s z c z ę d n o ś c i o w e  roz mi now an ie  nie m o ż n a  wderzyć ,  
p r z e c i w n i e  j e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  że w ł a d z e  i o d p o ­
w ie d n ie  u r z ę d y  w y d a ł y  s tosownie  z a r z ą d z e n i a ,  a ty l ­
ko  p e r s o n a l  w y k o n a w 7czy z a n i e d b a ł  swyy; h  o b o w i ą z ­
kó w  i s t a ł  się p r z y c z y n ą  w i e l u  n ie s z e z ę ś l n v y c h  w y ­
p a d k ó w .  Na  z n i s z c z o n y c h  i źle k o n s e r w o w a n y c h  
d r o g a c h  ł a m i ą  s ię  dyszle* i koła ,  r w i e  s ię up rz ęż ,  
s p ó ź n i a j ą  s ię p o d r ó ż n i  n a  ko le j ,  a n a j w i ę c e j  c ie r p i ą  
s a m o c h o d y ,  k t ó r e  dz iś  nie  s ą  w y b r y k i e m  z b y t k u  
lecz n i e z b ę d n y m ,  o g ó ln y m  ś r o d k i e m  k o m u n i k a c y j ­
n y m .

J n d e n  z w ie lu  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w  s a ­
m o c h o d o w y c h  w y d a r z y ł  się na  u s z k o d z o n y m  d e s z ­
czam i  g o ś c i ń c u  p o d  Ż u r a w i u  m. Dwaj  p a n o w i e ,  o d ­
w ió z łs z y  s w e  r o d z i n y  na  l e t n i s k o  n a d  D n i e s t r e m ,

pow7raca l i  d n i a  10 l ipca  do  Bo ry  Mawia  s a m o c h o ­
d e m  p. K. P. ,  kLory o sob i śc ie  s z o l e r o w a ł ,  a  z n a n y  
je s t  j a k o  w y ś m i e n i t y  a u to i n o b i l i s t a ,  m a j ą c y  k i l k u ­
n a s t o l e t n i e  d o ś w i a d c z e n i e  w p r o w a d z e n i u  au ta .  
W j e c h a ł  on 2 k m .  p r z e d  Ż u ra w m e m  na  w y r w ę  
w7 s z o s i e  j e d e n  m e t r  g ł ę b o k ą ,  a k i l k a  m e t r ó w  d ł u ­
gą ,  k t ó r ą  s p o s t r z e g ł  d o p i e r o  w o s t a t n i e j  chwil i ,  z a ­
l e d w ie  5 k r o k ó w 7 p r z e d  k i a w ę d z i ą ,  bo  w r ó w n y m  
t e r e n i e  w y g l ą d  wyrwęy i g o ś c i ń c a  z l e w a ł  s ię w jed 
n a ^ m u g ę ,  a ty l ko  po j e d n e j  s t r o n i e  os t r o  p o d m y t ą  
ś c i a n ę  w y r w y  m o ż n a  b y ł o  d o s t r z e c ,  n a d j e c h a w s z y  
n a  kraw7ędź..

Mimo u m i a r k o w a n e j  s z y b k o ś c i  a u t a ,  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  b ył o  g r o ź n e ,  b o  a u t o  w p a d ł s z y  w g ł ę ­
bię,  m o g ł o  p r z e k o z i o ł k o w a ć ,  ro zb ić /g ię  doszc zę tn ie ,  
g r z e b i ą c  p o d r ó ż n y c h .  T r z e b a  b y ł o  b ł y s k a w i c z n i e  
w y ł ą c z y ć  m o t o r  i g w a ł t o w n i e  z a h a m o w a ć .

P r z y t o m n o ś c i ą  u m y s ł u ,  w7y s i ł k ie m  f i z y c z n y m  
i c u d e m  o p ie k i  Boże j  uda ło  s ię  p,  K. P. z a t r z y ­
m a ć  a u t o ,  k t ó r e g o  p r z ó d  z a r y ł  s ię  w7 k a n . ie n is le in  
ł o ż y s k u  w y r w y  a ty ln e  k o ł a  o p a r ł y  s ię o o s t r ą  p o ­
c h y ł ą  ś c i a n ę  k r a w ę d z i .  S k u t k i  ł a t w o  z ro zum ia le .  
P o d r ó ż n i c y  u r a t o w a l i  życ ie,  n a b a w i w s z y  się s t r a c h u  
i w s t r z ą s u  n e rw o w 7ego,  a w s a m o c h o d z i e ’ z o s t a ł  
u s z k o d z o n y  m o t o r ,  h a m u l e c  i inn e  części  s k ł a ­
dowe.

N a s u w a  s ię  tu p y t a n i e ,  d l a c z e g o  d r ó ż n i k ,  z a ­
n i e d b u j ą c  n a p r a w y  go ś c iń c a ,  n ie  u s t a w i ł  p r z y n a j ­
m n ie j  z n a k ó w  o s t i z e g a w u z y e h  w n i e b e / . p ie c zn ę m  
m ie js c u .  ?

G d y  n ie  m i a ł  b a r j e r y  i l a t a r n i ,  lo n a l e ż a ł o  
użyć  p r y m . t y w n i e j s z y c n  ś ro d k o w 7, c h o ć b y  n a w e t  
d r ą g a  z w i e c h c i e m  ze s łomy.

G ło s im y  p i ę k n o ś ć  p o l s k i e g o  k r a j o b r a z u ,  p r o ­
p a g u j e m y  t u r y s t y k ę ,  c h w a l i m y  s ł u s z n i e  n a s z e  
u z d r o w i s k a  i l e tn i s k a ,  p r a g n i e m y ,  b y  z a g r a n i c a  
p o z n a ł a  n a s z  k r a j ,  cóż k i e d y  p o d r ó ż o w a n i e ,  za w y ­
j ą t k i e m  k o l e j ą  lub s a m o l o t e m  j e s t  u n a s  /  p o w o ­
du  z ły ch  d r ó g  n i e ly lk o  u t r u d n i o n e ,  a le  j a z d a  s a ­
m o c h o d e m  z p o w o d u  — j a k  w yże j  o p i s a n e  n i e d b a l ­
stwu! — d la  ż yc ia  w p r o s t  n i e b e z p i e c z n ą .

Do po lsk iego s p o łe c z e ń s tw a !
Zrzeszenie Akademickie j  Młodzieży P ro w in c jo ­

nalnej w7e L wow ie  „Kolo. Rlanisilawowiar w Sta­
nis ławowie,  w y d a j ą c  „Chrześcgański Informator ni. Sfa- 
nisławuwa** pragn ie  w  ten spós ób ro-zpowszschnfó 
w ś ró d  spo łecz eńslwa  slanisJawowrskiega myśl p o ­
pierania  chrzęści ja ustnego handlu  i przemysłu.

Młodzież A k a d em ic k a  w y c h o d z i  z za łożenia 
że ty lko b o g a c tw o  d o b r y c h  O b y w a te l i  •— P o la k ó w  
jest bogact \vem Naro du  zo r g a n iz o w a n e g o  w P a ń ­
s tw o  Polskie.  W w y p a d k a c h  konieczności  pańs lwo-  
w v d i  na  nich lylko l iczyć można.

Kozrosl  przemysłu  i handlu  tylko polskiego 
winien b y ć  t roską codz ienn ą nas wszystkich.

Pamięta jmy,  że kupu jąc  lylko w  firmach p o l ­
skich i w y łą c z n ie -p r o d u k ly  k ra jo w e  k lad - i em y  fun ­
dament ,  na k ló ry m  slale wzrdsjfeć będzie  pg tęga  
nasz ego Narodu!  ~ .

Pamiętajmy7,, że w7 ten sp osób  s tw ar zać  b ęd z ie ­
m y  m o żn o ść  z a r o b k o w a n i a  dla młodzieży d o r a s t a ­
jącej, — że p r z y c z y n i a m y  się d o  zmniejszenia b ez ­
ro b o c ia  w ś ró d  chrześcijan — Polaków .

Cokolw lek czynimy,  c z y ń m y  z myślą”' o  M o ­
ca rs tw owej  Polsce, o  w y ru g o w a n ie  wszystkiego,  co  
stoi na  za w ad z ie  ro z w o jo w i  tej potęgi  Narodu.

Pragniemy, by cale starsze Społeczeństwo dobrze
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zrozum iało dążenia  Młodzieży i popierało  ją m aterial­
nie a przedewszystkieni morainie — „SWOJ L>0 SWEGO"

Umieszc zamy p o w y ż s z ą  o d e z w ę  z pełną  r a ­
dością!  Cieszymy się, że iuż drugi  d o w ó d  rea lnego 
czynu  z w o j .  S t a n i s ł a w o  wskiego notu jemy na szpal-  
lacii naszego tygodnika.  (Pierw szy w  Nr. 3 „Uczmy 
się od  młodzieży '1 — Koło Pokucian zo r g an izo w a ło  
w  Kołomyi  „Spółdzielnię A b a d c m ic b ą “)

Choćbyśmy mieli zrobić ofiarę zc swej wygody, 
nałogu lub grosza, uczyńmy ją w imię naszej przysz­
łości".

Przesyłamy W a m  »Szczęśc' Boże« i ocz ek u je­
my, b iedy i inne „Koła A k a d em ik ó w *  z a cz n ą  Was 
n a ś l a d o w a ć  !

R ed akc ja

Kronika,
Kło pożyczy k a to l ik o w i  do r o z s z e r z e n i a  i n t e ­

r e s u  2 do 1 ty s i ę c y  zł. lub ,300 do  600 d o l a r ó w ?  
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  Z a k ł a d  o g r o d n i c z y  Z d z i s ł a w a  
J e ż a ,  N o w y  JSąćz. ul.  J a g i e l l o ń s k a .

Pierścionki zaręczynowe, -  O b rączk i  ś l u b n e ,  
z e g a r k i  szw a j c a r s k i e ,  z e g a r y  z d z w o n o w y m  g ło se m ,  
w y r o b y  ze s r e b r a  i p l a t e r y ,  n a g r o d y  s p o r t o w o ,  
s p r z e d a j e  po z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h  : Józef Cy- 
ankiewicz, Kraków, Sławkowska  1. Telefon ]50-5 1.

K u p u je  z ło to ,  s r e b r o ,  b r y l a n t y ,  w y k u p u j e  k a r t -  
k.  z a s t a w n i c z e  i p łaci  n a j w y ż s z ą  w a r t o ś ć .

Izba Handlowa Polsko-Brytyjska z a w i ą z a ł a  s ię  
n i e d a w n o  w Warszawdej ,  P o w s t a n i e  Jej p r z y c z y n i  
s ię n i e z a w o d n i e  do śc i ś l e j s z e g o ,  niż d o t ą d ,  n a w i ą ­
z ani a  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  m ię d z y  P o l s k ą  a A n ­
gl ią .  Na cze le  I z b y  s t a n ą ł  n a c z e ln y  d y r e k t o r  P a ń ­
s t w o w e g o  B a n k u  R o l n e g o ,  p. S t a n i s z e w s k i ,  j a k o  
jej  p i e r w s z y  pr ezes .  W i c e p r e z e s e m  z o s t a ł  E. S y k e s ,  
d \  r e k t o r e m  K. Kose,  j eg o  z a s t ę p c ą  F. R z e w u s k i .

Wydobycie węgla kamiennego w  P o l s c e  w y n o s i ­
ło w i poł r .  b. r. 12.1 m i l jo n o w  to n u ,  a więc mniej  
o 1.5 in i l jonow'  to n u ,  czyl i  o 10.8° 9 niż w I pół r .  
1982 r. S p r z e d a ż  w ę g l a  w  k r a j u  w t y m  s a m y m  

jjazasie z m n i e j s z y ł a  s ie  o 6.2°/0, w y w ó z  z a ś  s p a d ł  
o 12.H" 0.

Nowa szkoła handlu morskiego z o s t a n i e  o t w a r ł a  
w b i e ż ą c y m  r o k u  s z k o l n y m  w Gd y n i .  N a u k a  b ę ­
dz ie t r w a ł a  3 la ta .  U t r z y m y w a n i e  s z k o ły  p o d j ę ł y  
s ię  mi e jsc ow a1 o r g a n i z a c j e  k u p i e ć k i e ,  a p r z y g o t o ­
w a n i a m i  do jej o t w a r c i a  z a j ę ł a  s ię g d y ń s k a  I z b a  
H an d lo  \ v o - P r z e m y  słowm

Popieracze żydów. O b y w a t e l e  K r a k o w a  z a p y t u ­
ją nas .  d l a c z e g o  w ( tomu SS. F e l i c j a n e k  p r z y  ul. 
S m o l e ń s k  r e m o n t  p r z e p r o w a d z a  f i r m a  ż y d o w s k u  
M o s z k o w i c z a ,  s k o r o  m a m y  ty l u  b e z r o b o t n y c h  P o ­
la k ó w ,  g ł o d u j ą c y c h  ze s w o je m i  r o d z i n a m i  ?

Ozy SS. F e l i c j a n k i  m a j ą  d u ż o  p o p a r c i a  ze 
s t r o n y  ż y d ó w  k r a k o w s k i c h  ?

P r z y  tein w y p a d a  z.wrócić u w a g ę  n a  p r a k t y ­
kę  m i s t r z a  m u r a r s k i e g o  • p, D. m ia ł  o d d a ć  r o b o t ę  
d r o g ą  k o n k u r s u .  Z ł o ż o n o  t r z y  o f e r t y ,  a le  p r z e d  
d e c y z j ą  je s z c z e  f i r m a  M o s z k o w ło z a  z a c z ę ł a  zwozić 
p o t r z e b n i ;  do  r e m o n t u  m a t e r j a ł y .
Na r o g u  ul.  D łu g i e j i  B a s z to w e j  s k l e p  z e g a r m i s t r z o w ­
ski  „Precyz j a*1 pod  f i r m ą  P o l a k a  D o b r z a ń s k i e g o  
z a t r u d n i a  ż y d ó w .  D l a c z e g o ?

Więziennictwa) w Polsce. W e d ł u g  M a ł e g o  R o cz ­
n i k a  S t a t y s t y c z n e g o  na  r o k  1933 m a m y  w Po ls ce  
o g ó łe m  345 w i ę z i e ń  i w  tern 4 z a k ł a d y  w y c h o w a w ­

czo- pop raw cze. (woj .  c e n t r a l n e  i w s c h o d n i e  80 woj .  
z a c h o d n i e  85, p o ł u d n i o w e  ISO), w Woj.  . c e n t r a ln y c h  
i w s c h o d n i c h  do  l iczby  w i ę z i e ń  nie d o l ic zon o  a r e -  
szLów g m i n n y c h

Na 345 więz ień  119 p o s i a d a  w a r s z t a t y  p r a c y ,  
104 więz i eń  m a  z or gan iz ow  arie h i h l j o l t k i .

' O g ó łe m  p o m ie s z c z e ń  w7 w ię z i e n i a c h  m a m y  na 
38.590 o só b ,  w woj .  c e n t r a l n y c h  i w s c h o d n i c h  
18.573, w z a c h o d n ic h  8.585, w p o ł u d n i o w y c h  l i . '32: 

W dniu 1 s t y c z n i a  19a2. l iczba  więźniów w y ­
nos i ła  ,37.992, z  l eg o  w woj.  c e n t r a l n y c h  i w s c h o d ­
n ic h  21.693, w z a c h o d n i c h  6146, w p o ł u d n i o w y c h  
9.853.

Sżkqła przygotowująca do społecznego życia.
. .Szkołom a k a d e m i c k i m  z a r z u c a  się,  że w yc ho-  

dz i  z nich m ło d z ie ż  p r z y g o t o w a n a  z by t  t e o r e t y c z ­
n ie ,  a '.a m a ł o  p r z y s p o s o b i o n a  do  p r a k t y c z n y c h  
k a y n n o ś c i  p r z y s z ł e g o  z a w o d u .  W ł a ś n i e  dz iś ,  k i e d y  
i p r z e d  m ł o d z i e ż ą  w c h o d z ą c ą  w  życ ie  p ię t r z ą  s ię 
t r u d n o ś c i  d a w n i e j  n i e z n a n e ,  z a g a d n i e n i e  s z k o ł y  
mo żl iw ie  na j le p i e j  p r z y g o t o w u j ą c e j  do  życ ia  
s t a j e  s ię  s z c z e g ó ln ie  pa lące .

Szkołą ,  k t ó r a  ma  za z a d a n i e  p r z y g o t o w a ć  i n ­
t e l e k t u a l n i e  i morabiK!  do  s p o ł e c z n e g o  życ ia ,  za 
r o w n o  w i n s t y t u c j a c h  soe ja lno -w  ychowmwe zych  
j a k  do o b o w i ą z k ó w  zw i ą z a n y c h  z r o d z i n n e m  życ iem,  
jesL K a lo l i e k a  S z k o ła  S p o ł e c z n a  jty P o z n a n i u .  Stud-  
ju m  S p o ł e c z n e  Kat o l ic k ie j  S z k o ł y  S p o ł e c z n e j  m a  
za  cel t e o r e t y c z n e  w y k s z t a ł c e n i e  o r a z  p r a k t y c z n e  
prze  g o t o w a n i e  na f u n d a m e n c i e  id ' .ałow i z a s a d  
k a to l i e k i c h .  W sz ko le  te j  zna l eźć  s ię  p o w in n y  prze- 
d e w s z y s t k i e m  te o so b y ,  k i ó r e  p r a c ę  s p o ł e c z n ą  o- 
b i e r a j ą  j a k o  z a w ó d  s w e g o  życ ia .  Na S t u d j u m  bpo- 
łe c z n e m  K a to l ic k i e j  S z k o ł y  S po łeczne j  o t r z y m u j ą  
one  n i e t y l k o  g r u n t o w n e ,  w y k s z a łc e n i c ,  a le  z a r a z e m  
a t m o s f e r ę  s p r z y j a j ą c ą  w y r o b i e n i u  r e l i g i j n e m u  i 
k s z t a ł c e n i u  c h a r a k t e r u .

Bl iższe s z c z e g ó ł y  o lej ucze ln i  z n a le źć  m o ż n a  
w p r o g r a m i e  S t u d j u m  S p o łe c z n e g o ,  do n a b y c i a  f 
w S e k r e t a r i a c i e  Kato l ic k ie j  S z k o ły  Sp o łe cz n e j  w 
P o z n a n i u  p r z y  ul. Podgórne j;  12b, tel. 13-14. Z a ­
m i e j s c o w y m  w y s y ł a  s ię  p r o g r a m  za n a d e s ł a n i e m  
zł, 1.15.

(HEN)

ŁA Ń CU CH  P R A S O W Y .
J e d e n  z n a s z y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  p. 1 T 

z J a r o s ł a w i a ,  n a d e s ł a ł  na f u n d u s z  p r a s o w y  „ E c h a  
M i a s t "  k w o t ę  2 z ło te  i r ó w n o c z e ś n i e  z a p r o s i ł  p. 
W ł  T r a c z y n s k i e g o  z K r a k o w a  do  z ł o ż e n i a  na  ten 
cel o d p o w i e d n i e j  k w o t y ,  wry c h o d / ą c  z za ło ż e n ia  
że o b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  P o la k a  j e s t  p r z e d e w s z y s t ­
k i e m  p o p i e r a n i e  p l a c ó w e k  m a j ą c y c h  na  cep i  p o d ­
n ies ienie1 k u p i e c l w a  p o l s k ie g o .

W y w i ą z u j ą c  s ię  ze z le ceni a  C z c i g o d n e g o  ( >fia- 
rodo w cY ,  R e d a k c j a  „ E c h a  M i a s t "  o twiewi  z d n i e m  
dn iś n e j s /y m  ł a ń c u c h  p r a s o w y  i o g ł a s z a ć  b ę d z i e  
d a r y  na  len  oel z łożone .

W e z w a n y  p Wł.  T r a c z y ń s k i  z łożył  n a  f u n d u s z  
p r a s o w y  k w o t ę  5 zł. i r ó w n o c z e ś n i e  z a p r a s z a  do  
z ło żeni a  o d p o w ie d n ie j  k w o t y  p p .  .1. So bi e c k ie g o ,  
.1. W o l e ń s k i e g o ,  Ks.  H. W e r y ń s k i e g o  i Z. Ziołow- 
sk ie go .

tygodnik służący inteiesowi polskiego mieszczaństwa. 
P r e n u i n .  m ies. 80 gr. K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  18, I p
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Zebranie członków Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego 
odbędzie się w czwartek d. 31 sierpnia bi\ o godz. 19 w lokalu 
własnym przy ul. Szpitalnej 18, I p.

Mówić będzie p. F. Przyjemski na temat: „WraŻSit\'d 2 podroży 
|iO najzy !l m iasłafb‘\ Ponadto sa na porządku sprawy b.eżaee. 

Wstęp wolny dla członków i zaproszonych gości.

1 0 b i le t ó w  w i i r y fo w y c h
o d  zł  2. W sze lk ie  p r z y b o r y  sz k o l n e  i k a n c e l a r y j n e .

SkłdJ papieru i gaiaiUerji M l  U b a l  S ł o m i ć l l i y
K R A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  24. T E L E F O N  I I 7 - 4 L

Komunikaty.
Zgłoszone zd potrzebowania fachowców  

Polakow  - ch rześc ijan :

1) i\V p ro w m cio na lncm  mieście p o w ia lo w e m  
w  woj.  T a r n o p o b k ie m  w ahnie  p o s a d a  lekarza miej­
skiego. P o ż ą d a m  jest lehar z- ch i r u rg — poparc iepFa • 
pew nio ne  — d o m n iem an y  d o c h ó d  d o  
1000 zl. miesięcznic.

2) Wymieście prowincjona lnem (o bok  Kalisza) 
są d o b re  warunki  d o  otwo rzen ia  handlu  skórami  
i p rz y b o ra m i  szewskiemu.

5) Jak p o d  2) b ra k  kalol ika - Po la ka  k ra w ca  
p o p a ic i e  na miejscu zapew nione .

4) lak p o d  2) pot rzebn y, ,  lekarz dentys ta  
Polak i katolik.

5) Brak w  jednem z miast kupca  z branży  
zbożow-ej, k ió ry  mógłby  równ ocześn ie  za łożyć  
handel  naw o zam i  sztucznemu i nar zędziami  ro lni­
czemu, tudzież d rz ew em  opalowciTK; \Vynajó7;ie od 
pow icdn ie«o  lokalu zapewnione.

c) W7 mieście pow.  wo j  Kra ko wskiego  nrah 
k u p ca  z b ra n ży  galanteryjnej ,  p r z y b o r ó w  r a d i o ­
wy c h  i rowerowTych, tudzież m a l j r z a  pohó7b\vcgp,  
lakiernika.

. ' .Bliższych lnformacyj  udzieli redakcja  l icha

Zapisujmy sią na członków 
Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego

(Kraków?, ul. Szpi ta lna 18, I p.)

Złote okruchy.
(Z e b r a ł  II. P.)

„... A ż y j ą  z n a m i  żydzi ,  n i e n a w i d z ą c y  n a s  
m o ż e  n a jg łę b i e j  “. , .

( T a d e u s z  Mwiiiski „Do ź r ó d e ł  d u s z y  p o l s k i e j 11 
Lwów,  1909, sir .  144).

C h ł o p  o ż y d a c h ;  A z** ż y d a im  t o h y c h  pe- 
dzial:. j a k  zo w s z a m i  na  Ibio... B r # i  cię i g r y z ą  
a ty s ic d r a p i e s z  i d r a p i e s z , .  Boś  n i e z a r a d n y / c z ł e ­
ku,  j a k  o s t a t n i  dz ia d  !

( W ł a d y s ł a w  Orkan „ p a d  u r w i s k i e m " .  W y d a  
n i e  d r u g i e ,  s t r .  124).

,Kto z nos i  ż y d o m  g r o s z  p o ls k i  — i o w s z e m  
kto niesie w ó ą ż  Polskę do żydów?

My s a m i !"
( P r z e c z y t a j ;  „ W a ż n o  s p r a w y  n a  l u ź n y c h  kar t-  

k a e h “ — C h y r ó w  1914 — s t r ,  43! )

E C H O  M IA S T ci

M  j e d y n y m  o r g a n e m  m i e s z c z a ń s k i m  w Polsce !  
U t r z y m a n i e  „ECHA MIAST"

to p u n k i  h o n o r u  pols k ic h  
m i e s z c z a n !

m m m m m m  m m m  j p  u  m i m

Pracbwnia dla sztuki kościelnej

Kopaczyński i Ska,
Kraków, Bracka 2. Teł. 123-30
p o s i a d a  n a f - S k l a d ż j c  i w y k o n u j e  w s e e l k i e  p r z e d ­

m i o t y  w  z a k r e s  j j o ś e i e l n i c t w a  w c h o d z ą c e .

Specjalność: Sztandary 
dla stowarzyszeń 1 związków.

M AGAZYN  OBUWIA

W. Ka p  e r y
ul. Sławkowska 11 i 24 Tomasza 29.

Kto raz u K apery o b u w ie  n ab ęd zie  
To przez cenę i jakość stałym gościem będzie
W y d aw ca : C hrześcijański F ron t G o sp o d arczy . O d p o w ied z ia ln y  red ak to r: M ieczysław  R ychlik . Dn.ikarn,a j. G a b lan k o w sk ieg o K rah ó w


